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Prowokacje niem ieckie
Praga. Niemcy sudeccy rozpo­

częli obecnie na szeroką skalę zakro­
joną propagandę również poza gra­
nicami Czechosłowacji.

Broszura posła partii sudeckiej 
Franka, oświetlająca sytuację Niem­
ców sudeckich w Czechosłowacji 
przesłana została w' wielkiej ilości 
egzemplarzy do Francji i jest tam 
rozdawana bezpłatnie wśród polity­
ków i dziennikarzy.

Jest niezwykle charakterystycz­
ne, że Niemcy sudeccy uprawiają 
propagandę tak samo, jak Berlin, 
mianowicie do broszur dołączona jest 
mapa Europy, na której zakreślone 
są Jako należące do Niemiec obszary 
zarówno Czechosłowacji, jak i Pol­
ski (!) a ponadto Szwajcarii, Luksem­
burga, Alzacji i Lotaryngii. Tylko 
Tyrol południowy należący do 
Włoch, został pominięty.

Nie ulega wątpliwości, że koszta 
tej propagandy płaci Berlin i że ten­
dencyjna ta mapa anektująca obce 
terytoria, sporządzona została w Ber­
linie.

Niemcy więc robią propagandę 
wrogą Czechom, ale równocześnie 
nie zapominają, by przy tej okazji 
upiec więcej pieczeni. W Polsce mi­
mo to są jednak ludzie, którzy tej 
propagandzie niemieckiej pomagają. 
Wystarczy przeczytać niektóre pis­
ma ozonowe, by się o tym przekonać. 
Nie można również zrozumieć, jak w 
Polsce może się ukazać specjalny nu­
mer „Czasu" poświęcony Niemcom 
— jeżeli, nawet Henlein w Czecho- 
słowacji nie zapomina o tym, czego

(KORESPONDENCJA WŁASNA)

Prusacy chcą od Polski. Jeżeli więci— to całej kompanii przeciw czes- 
Niemcy nie są absolutnie ani szcze- kiej, a filoniemieckiej, żaden uczci- 
rzy, ani grzeczni, ani nam życzliwi I wy człowiek nie może pojąć!

Wolna lest nieunikniona
W zatargu sowiecko-japońskim — 

nie ma dotychczas „wojny". To zna­
czy walki są, zabici, ranni też są, ale 
faktycznie \yojny nie ma, bo jej nikt 
nie wypowiedział. Miijio to zatarg 
nadal trwa i według oświadczenia 
jednego z generałów japońskich — 
Araki — w początkach września sy­
tuacja się wyjaśni ■— albo będzie 
faktyczna wojna, albo pokój.

Z drugiej strony donoszą, że Sta­
lin zgodził się na działania wojenne 
marsz. Bliichera, głównodowodzące­
go armii bolszewickiej na wschodzie. 
Dowodzi tego fakt ogłoszenia nastę­
pującego komunikatu przez rząd ro­
syjski:

„Japonia wszczęła działanie wo­
jenne z Sowietami. Sowieckie woj­
ska wspomagane oddziałami artyle­
rii przystąpiły do akcji mającej na 
celu usunięcie oddziałów japońskich 
z terytorium ZSRR. Lotnictwo so­
wieckie brało wybitny udział w o- 
czyszczeniu terenów z oddziałów ja­
pońskich. Wojska sowieckie zajęły

wszystkie niezbędne punkty strate­
giczne."

Żołnierze jednak sowieccy nie 
wierzą w powodzenie działań na Da­
lekim Wschodzie.

Występują ze „Siewu"
Większość członków koła Związ­

ku Młodej Wsi „Siew" w Lipkowie, 
powiatu warszawskiego, wystąpiła z 
organizacji, przystępując do „Wici" 
na znak protestu przeciw artykułowi 
o ruchu ludowym, zamieszczonym w 
ostatnim numerze „Przodownika 
Wiejskiego", w którym ironicznie i 
złośliwie — zdaniem protestujących 
— zohydzono działaczy ludowych.

ARESZTOWANIE SEKRETARZA PO­
WIATOWEGO STRONNICTWA LUDO­

WEGO.

Łuków, 10. 8. Policja Państwowa are­
sztowała sekretarza zarządu powiatowego 
Stronnictwa Ludowego, p. Świątka.

Z ostatniej chw ili

Wykolejenie pociągu
Lwów. 10. 8. W dniu wczoraj­

szym pociąg pośpieszny Lwów — 
Warszawa, który odszedł ze Lwowa 
o godz. 7,40, uległ na stacji kolejo­
wej Rudnik wykolejeniu. Na miej­
sce udała się komisja. Ośmiu po­
dróżnych zostało lekko kontuzjono- 
wanych. Odjechali oni w dalszą 
drogę do Warszawy.

Prezydent R. P. 
powraca z wypoczynki!

Pobyt Pana Prezydenta R. P. nad 
Adriatykiem ma się już ku końcowi 
Przyjazd jego do Warszawy spodz'" 
wany jest za kilka dni.

ROZPRAWA APELACYJNA ZABÓJCY 
KS. STREICHA.

Dnia 19 sierpnia odbędzie się rozprawa 
apelacyjna zabójcy ks. Streicha, Nowaka. 
Wezwany zostanie na rozprawę, pomimo, 
że obecność jego nie jest konieczna.

OBNI2KA CEN NAWOZÓW SZTUCZ­
NYCH.

Ceny nawozów sztucznych zostaną ob­
niżone. Zniżka kainitu wynosi 10 procent.

DOWÓDCA ZESPOŁU KONTRTORPE- 
DOWCÓW FRANCUSKICH W WARSZA­

WIE.
Pociągiem z Gdyni przybył do stolicy 

dowódca zespołu kontrtorpedowców fran­
cuskich komandor Boronin wraz z 4 ofi­
cerami i 28 uczniami szkoły morskiej w 
Brest. Gości zagranicznych powitał ko­
mandor Stankiewicz. Zespół kontrtorpe­
dowców francuskich zabawi w Gdyni je­
szcze jakiś czas.

PIERWSZY UKŁAD DYPLOMATYCZNY 
POMIĘDZY WŁOCHAMI A WATYKA­

NEM., f•y-
Dokonano w Watykanie aktu podpisa­

nia pierwszej umowy dyplomatycznej 
między Stolicą ̂ Apostolską a rządem włos­
kim. Umowa dotyczy przedłużenia na 
dalsze trzy lata układu zawartego w jed­
nym z paragrafów konkordatu w sprawie 
pełnomocności aktów dokonanych przez 
władze kościelne przed zawarciem kon­
kordatu bez uwzględnienia przytem praw 
świeckich.

NOWE WYROKI ŚMIERCI W BOLSZE- 
WII.

Za Sabotaż, organizowanie katastrof w 
kopalniach skazani zostali na śmierć b. 
dyrektor trustu węglowego „Donbasugol“ 
Rudenko i b. dyrektor trustu węglowego 
„Makiewugel“ Bondarew. Dwaj inni o- 
skarżeni dostali 'po 25 lat więzienia.

Rozmowy
między swoimi

Wyklinane — po majul926roku 
pojęcie „polityka" znów zaczyna na­
bierać właściwego sobie znaczenia. 
Ci ludzie, którzy chcieli politykę* za­
garnąć dla siebie, głosząc hasła apo­
lityczności — ci ludzie dziś przyzna* 
ją się do tego.

Przyznaje się obecnie do polityki 
Ozon. Stwierdza bowiem, że jest 
partią polityczną. Bardzo cenne wy­
znanie, gdyż dotychczas głoszono, 
że jest to coś innego. Tylko nie po­
wiedziano co! Tenże Ozon, w swym 
organie naczelnym wyklina wpraw­
dzie wszystkie inne partie ale 
sam, nabywając siebie partią poli­
tyczną — pozwala przypuszczać, że 
inne jakieś koncepcje (domyśl się 
totalne) upadły.

I to jest jasne.
Niech sobie Ozon uznaje obecny 

reżim, niech zachwyca obecną kon­
stytucję, niech próbuje przetwa­
rzać dzisiejszego Polaka — jeżeli 
mu się uda, — winszujemy sukcesu. 
Z drugiej jednak strony, to przyzna­
nie się, że jest się partią polityczną 
ma inną przyczynę. Wyraźnie robr 
się wycieczki przeciw przeciwnikom 
Ozonu — z pośród własnego obozu 
piłsudczyków. Ma się na myśli płk. 
Sławka, grupę „Jutra Pracy" i wo- 
góle pułkowników.

„Ozon" się boi. Ma zresztą cze­
go! W terenie uleciał w stratosferą 
—. nie ma śladu po nim —— nawei 
nominanci poniektórzy go się wjn 
pierają —— a równocześnie musi wał­
czyć ze swoimi.

Zaczyna więc sam atakowaó.
Jeżeli dobrze rozważymy sobitf 

pogłoski o tym, jak płk Sławek miał 
tworzyć, jakąś grupę Powszechne! 
Organizacji Społecznej ■— jeżeli 
wiemy, że istnieje dotychczas Se­
kretariat BB i zaufany Sławka 
Brzęk-Osiński w nim urzęduje, 
żeli dziś się dowiadujemy, że di 
przyjaciel Sławka płk Matusze 
chce organizować „narodowy 
piłsudczyków — to obawy Ozora 
przed rozsadzeniem go przez swok| 
doskonale rozumiemy.

Uderza więc Ozon w drugą stro­
nę i przyznaje się do partyjnictwu 
Gromi i potrosze inne partie opozy­
cyjne, chciałby jeszcze wszystka 
glajchszaltować, ale nie robi tego 
zdecydowanie, raczej wyczekuje ni 
wyniki. Po wojskowemu mówiąc 
szpera i maca w terenie!



Pełen pysk „narodu”
Wokoło sprowadzenia zwłok kró­

la Stanisława Augusta do kraju i 
przeniesienia ich w miejsce godniej­
sze „wielkiego" monarchy, rozpętały 
piśmidła nie mając większego zmar­
twienia ogromny hałas. W tej dzi­
kiej awanturze nie zabieramy głosu, 
gdyż uważamy, że istnieją ważniej­
sze zagadnienia w tej chwili, a więc 
nie chcemy iść na rękę różnym dy- 
wersantom, którzy pragnęliby jaki­
mi bądź środkami, odwrócić od za­
gadnień tych uwagę społeczeństwa. 
Nie możemy jednak pominąć milcze­
niem głosu jednego z pism obszarni- 
czych, konserwatywnego „Słowa" 
wileńskiego.

Pisze ono ni mniej ni więcej:
„Syntetyczne określenie Stanisława 

'Augusta brzmieć powinno: człowiek ten 
przerastał o głowę swoje społeczeństwo 
Jako kultura artystyczna i umysłowa, czło­
wiek ten repreezntował dokładnie prze­
ciętną moralność polityczną i obywatelską 
Polaka ze środka XVIII wieku.

Królem Polski — kochanek Carycy! Ale 
któż go wybrał, jeśli nie społeczeństwo w 
wolnej elekcji! — Głosy kupowane, głosy 
wymuszane, presja i agentury obcych po­
tęg. A któż te głosy sprzedawał, kto do­
puścił do dekadencji urządzeń republi­
kańskich, kto miał obronę państwa na gę­
bie zamiast w rzeczywistości jeśli nie na­
ród. Król niedołężny, król zaprzedany, 
król bez charakteru. A czy niedołężny 
nie był naród, po którego ziemi maszero­
wały regimenty obcych potencyj, czy nie 
zaprzedane były Sejmy, czyśmy może w

nęliby dzisiaj zrzucić odpowiedzial­
ność za to wszystko na barki całego 
narodu. I możnaby nawet tą nieza- 
szczytną wprawdzie metodę samo­
obrony im wybaczyć, ale pod jed­
nym warunkiem. Czynami swoimi 
muszą dowieść, że wyzbyli się wad 
swoich praojców. Tymczasem wszy­
stko świadczy naodwrót. Kupczenie 
swoimi przekonaniami i głosami, za­
przeda wanie się w służbę możniej­

szych za gospodarcze koncesje, fry- 
marczenie swoją godnością i hono­
rem nie ustało i zdaje się nie ustanie 
nigdy.

c

Boruta.

Straszydło Europy
Niecy chcą obecnie wszelkimi si­

łami zastraszyć nie tylko państwa, 
na które mają apetyt, ale również i 
całą Europę. Obecnie puścili wieści 
po całym świecie, że armia niemiec­
ka jest już gotowa i liczy w tej chwi­
li półtora miliona żołnierzy goto­
wych do wojny. Równocześnie koń-

Z wojny hiszpańskiej
Według wiadomości, jakie nade­

szły do głównej kwatery wojsk gen. 
Franco, cała przestrzeń nad Ebro po­
między Neąuinenza i Fayon, jest już 
oczyszczona z nieprzyjaciela.

42 dywizja wojsk rządowych,

która zajmowała ten odcinek, jest 
całkowicie zniszczona. Żonierze, na­
leżący do niej, którzy ocaleli od kul, 
dostali się do niewoli lub utonęli w 
czasie odwrotu. Liczba jeńców prze­
wyższa tysiąc.

W  k ilk u  w ie r s z a c h :

czy się w Niemczech olbrzymie pra­
ce fortyfikacyjne na granicy francu­
skiej, aby w ten sposób zabezpieczyć 
sobie tyły.

Ciężki więc orzech będzie miał do 
rozgryzienia lord Runciman, który 
ma pogodzić Niemców z Czechosło­
wacją i uratować pokój w Europie.

Co piszą inni
INTERESUJĄ SIĘ. ̂

Obszamiczy „Czas** zajmuje się 
sprawą stworzenia wspólnego bloku 
wyborczego opozycji i sprawą Stron. 
Ludowego w tym bloku. Myśli o 
Stron. Dem. i P. P. S.

„Tendencje te napotkały dotychczas na 
skuteczny opór ze strony czynników u- 
miarkowanych, (w Stron. Ludowym — 
red.) usposobionych raczej narodowa 
Względy taktyczne, spowodowane wrogim 
stosunkiem do „sanacji" sprawiły, że roz­
bieżności te nie przybierały cech poważ­
niejszych konfliktów.

Narazie nic nie wskazuje na to, by 
miało się tu cośkolwiek zmienić, zwłasz- 
szcza, że podjęte niedawno rozmowy z 
pewnymi regimowemi nie doprowadziły 
do żadnego porozumienia, co zresztą zna­
lazło swój wyraz w zaostrzeniu kursu o- 
pozycyjnego ze strony ludowców.

Powyższe względy pozwalają naszem 
zdaniem przypuszczać, że taktyka Stron­
nictwa Ludowego nie ulegnie więc w naj­
bliższej przyszłości jakiejś bardziej za­
sadniczej zmianie, że nadal będzie jednym 
z głównych elementów spoistości organi­
zacyjnej ludowców, że przełamie istnie­
jące wśród nich rozbieżności ideowe. 
Wniosek z tego jest zatem ten, że tenden­
cje radykalne będą się nadal równoważy­
ły z tendencjami umiarkowanymi, co się 
nadal wyrażać będzie w kompromisie w 
dziedzinie stosunków do innych ugrupo­
wań.

Dziękujemy za zainteresowanie 
— a to jak się zrobi, to w każdym 
razie nie pójdzie po myśli „Czasu".

czasie pierwszego rozbioru wykazali uncję 
charakteru.

Naród! Naród!! Pełen pysk na­
rodu. Naprawdę szewska pasja mfc>- 
re człdwieka ogarnąć na widok tego 
cynizmu.

Niechże się Panowie ze „Słowa" 
naprawdę i szczerze zastanowią nad 
tym o kogo istotnie w danym wy­
padku chodzi. Czyż u diabła nie by­
ły to właśnie dziady i pradziady ich 
popleczników, ich mocodawców? 
Któż miał wówczas prawo głosu i kto 
więc głosy te mógł sprzedawać, czy 
naród?

Nie! po stokroć nie!!
Banda bezwstydnych chuliganów, 

Mżnego rodzaju herbami pieczętują­
ca swoje bezgraniczne łotrostwa. 
Klika utytułowanych opryszków, 
która pysk swój zdzierała w awantu­
rach o każdego „ich własnego" chło­
pa, który miał iść do armii, by karku 
swego nadstawiać w obronie Rze­
czypospolitej, którą klika ta przy wi­
nie, kartach i zdzirach najgorszej 
sorty sprzedawała. Zgraja małych i 
wielkich oszustów i szalbierzy, wiel­
kich, lecz tylko ogromem swoich 
zbrodni. Zgraja, która z ongiś bitne­
go i potężnego wojska Polskiego zro­
biła karykaturę armii, wyciągając z 
jego szeregów „swoich" chłopów za 
włosy i każdego grosza na utrzyma­
nie wojska żałując.

Toż oni godność królewską 
wpierw z wszelkich atrybutów, a na­
wet pozorów władzy odarli, a potem, 
za moskiewskie czerwieńce, carycy- 
nowego pachołka i błazna na tron 
wynieśli. A któż jak nie ci zwyrod­
niali i utytułowani i wyuzdańcy 
gwałcili żony i córki chłopów leją­
cych krew za „ojczyznę" i któż sy­
nów chłopów tych zamęczał pań­
szczyzną? Któż Targowicę stworzył? 
Któż Rejtana w obłęd wpędził? Na­
ród!? Naród do stu tysięcy?!!!

Zrozumiałem jest, że duchowi i 
ideowi spadkobiecy tei bandy prag-

Z polityki wewnętrznej
469 majątków jest bezpańskich na Po­

lesiu i Wileńszczyźnie. Obecnie ogłoszono 
sądownie ich wykaz. Wartość tych'ma­
jątków wynosi dwadzieścia kilka milionów 
zł.

Stron. Narodowe robi w dniu 15 sier­
pnia konkurencyjną manifestację ku ucz­
czeniu rocznicy bitwy warszawskiej. Prze­
chwalają się, że będą mieli więcej uczest­
ników od ludowców. Żle już musi być 
u narodowców, skoro naśladują kogoś in­
nego i za pomocą nieszczerej konkurencji 
chcą wygrywać!

Odpadki zwierzęce będziemy ekspor­
tować do Szwajcarii, gdyż towar ten zdo­
był sobie na tamt. rynku wielkie wzięcie.

Stron. Pracy weźmie udział razem z 
chłopami w święcie „Czynu Chłopskiego". 
Wydano już w tej sprawie odpowiednie 
polecenia.

Około 3,5 miliona obywateli w wieku 
od 21—24 lat nie będą mogli brać udziału 
w wyborach samorządowych, gdyż ustawa 
mówi, że wolno głosować tylko od 24 lat.

Z polityki zagranicznej
W Austrii zglajchszaltowano wszystkie 

szkoły. Muszą one wychowywać w duchu 
narodowo-socjalistycznym, czyli po hitle- 
rowsku. Szkoły prywatne wszystkie zam­
knięto.

W Rosji sowieckiej pozamykano wszy­
stkie kościoły. Zamyka się nie tylko ko­
ścioły katolickie, ale również protestan­
ckie i innych wyznań.

Prezydent Turcji Atatiirk leży ciężvo 
chory. Zastępcą jego na czas choroby ma 
być gen. Ismet Imjnu, „naczelny wódz ar­
mii tureckiej.

Strajk górników  ̂ zhów wybuchł we 
Francji. Na tle ekonomicznym zastrajko- 
wało 23 tysiące górników zagłębia wnzin.

Pastor Niemoller wystosował listy do 
rodziny i przyjaciół, w których podkreśla, 
że nie ma żadnego zamiaru popełnić sa­
mobójstwa, bądź uciekać z obozu koncen­
tracyjnego. Listy te są komentowane, że 
życiu pastora grozi niebezpieczeństwo, a 
ewentualna śmierć jego byłaby oficjalnie 
zakwalifikowana jako samobójstwo lub 
jako zabójstwo podczas ucieczki.

Ke śu ia tn
19C9 osćb umiera tygodniowo na chole­

rę w Szanghaju.
40.099 żydów wyjeżdża z Wiednia. Za- 

tątw^no definitywnie 30.000. Jeszcze 
10.000 paszportów oczekuje swej kolejki.

W porcie hamburskim stojący statek 
„Reiiance" padł pastwą pożaru. Przyczy­
na jego jeszcze dotąd nieustalona. Akcja 
ratunkowa trwała kilkanaście godzin.

Były minister rządu austirackiego dr 
Resch, czołnek partii chrześcijań o - so­
cjalnej leży ciężko chory w Rudolfiner- 
Hans we Wiedniu. Przy łożu chorego czu­
wa posterunek Gestapo, ponieważ jest ob­
winiony o zamiar wywiezienia swego ma­
jątku za granicę.

Ze zwierzyńca wędrownego w Berlinie 
uciekł lew. Dozorca usiłował zapędzić 
zwierzę z powrotem, lew jednak rzucił się 
na niego raniąc dotliwie. Na pomoc po­
spieszył policjant, który celnym strzałem 
zabił lwa.

Na wodach irlandzkich parowiec an­
gielski „Cambria" zderzył się ze statkiem 
irlandzkim rybackim „Alvazar“. Statek 
rybacki zatonął. 7 marynarzy straciło ży­
cie.

Choroba Heine Medina pojawiła się w 
Anglii w 61 wypadkach. Z tej liczby 
5 śmiertelnych, rzy z nich w samej miej- 
sco\ /ości Farnham.

W Londynie popełnił samobójstwo wy­
strzałem z rewolweru emerytowany an­
gielski generał Philip Patrick Evelyn de 
Berry. Znaleziono go w własnej rezy­
dencji, w ręku trzymał kurczowo rower. 
Przyczyny na razie nieznane.

Fałszerstwa testamentu dopuściły się 
osoby pochodzące ze starych rodów ary­
stokracji. Aresztowani zostali markiz i 
m rkiza Beaurepaire i siostra markizy 
wicehrabianka Guippeville. Sfałszowali 
oni testament multimilionera argentyń­
skiego Garcii na swoją korzyść krzyw­
dząc siostrzenicę zmarłego.

Nad małą wioską Vinacchio pod Ra­
wenną *.ve Włoszech rozszalała burza z 
piorunami. Jeden z piorunów uderzył w 
wieżą kościelną. Siła uderzenia była tak 
duża, że stopiła całkowicie dzwon kościel­
ny, ważący 200 kilogramów, nie wyrzą­
dzając poza tym żadnej innej szkody.

Na targowisku arabskim w Tyberiadzie 
wybuchły trzy bomby. 9 osób jest ran­
nych, w tym jedna ciężko.

Dekretem rządu boliwijskiego skazany 
został na natychmiastowe wydalenie oby­
watel niemiecki Ernsł Fleischman, który 
dostał się do policji tamtejszej i cieszył się 
sławą znakomitego wywiadowcy, a był po­
spolitym * groźnym przestępcą karanym 
kilkakrotnie w Niemczech za oszustwa, I 
kradzieże i fałszerstwa. I

WOŁANIE O AMNESTIĘ.

Socjalistyczny „Robotnik" przy­
nosi cały artykuł domagający się a- 
mnestyj i pisze w nim m. in.:

„Robotnicy i chłopi polscy — Białoru­
sini, Ukraińcy, Żydzi — buntownicy z 
prawa i z lewa, ślepe narzędzia propa­
gandy, jak również i czynni wywrotowcy, 
— starzy i młodzi, a w pierwszym rzędzie 
ci ostatni. Oto wielka masa ludzka — za 
życia skazana na dłuższą lub krótszą nie­
dolę więzienną, — oto „prawica" i „lewi­
ca" naszych walk polityczno-społecznych, 
która winna być beznamiętnie sprawiedli­
wie uwzględniona przy porachunku amne­
styjnym."

Amnestia winna przyjść — i cho­
ciaż wcale o nią nie prosimy, to jed­
nak zdrowy organizm państwowy 
musi działać niejednokrotnie na pra­
wach łaski. Inaczej za dużo niena­
wiści, która wszelkie złe rzeczy!

NOWY OBÓZ „NARODOWY**.

„ABC" — donosi o zamiarze płk. 
Sławka stworzenia nowego obozu 
„narodowego" Do tej roboty ma 
być użyty płk Matuszewski — bo:

„Płk Matuszewski jest człowiekiem 
zdolnym, energicznym, twórczym. Jego 
m. in. koncepcją jest lansowany przez pra­
sę konserwatywną pomysł szerokiego „o- 
bozu narodowego", w skład którego, jak 
o tym niedawno pisaliśmy, mieliby wcho­
dzić konserwatyści, grupa pułkownikow- 
ska i inne grupy niewiele mające wspól­
nego z prawdziwym pojęciem obozu na­
rodowego.

Płk Matuszewski ma być budowniczym 
nowego obozu. Ma on do tego liczne kwa­
lifikacje, ma szeroko rozgałęzione stosun­
ki w najrozmaitszych sferach i grupach."

Jeszcze więc jedno rozbicie w o- 
bozie sanacyjnym. Ale co na tę 
myśl powiedzą te wysokie osobisto­
ści, które popierały i jeszcze popie­
rają Ozon!

Co za galimatias w tej sanacji!
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Zakaz $wleła „Czynu ChłopsMIeso"
Delegacja zarządu powiatowego Stron­

nictwa Ludowego w osobie prezesa Nowo- 
siada i członka zarządu Wlazły złożyła 
staroście powiatowemu, p. Kocółowi, oso­
biście, podanie w sprawie obchodów uro­
czystości „Czynu Chłopskiego". Konfe­
rencja w Starostwie trwała około półtorej 
godziny. Początkowo uzyskano zgodę na 
odbycie zgromadzeń i sobótek w dniu 14 
sierpnia, lecz co do programu 15. 8. z miej­
sca otrzymano odmowę. Dnia 5 bm. de­
cyzja została zakomunikowana pisemnie, 
którą przytaczamy dosłownie:

Na podstawie art. 10 ustawy o zgroma­
dzeniach z dnia 11 marca 1932 r. nie u- 
dzielam zezwolenia na odbycie w dniu 15 
sierpnia 1938 roku: 1) zbiórek w groma­
dach i pochodów do Jarosławia, 2) zbiórki 
o godz. 8-ej na rynku w Jarosławiu, 3) po­
chodu o godz. 9-ej z rynku do kościoła Ni 
Marii Panny w Jarosławiu i z kościoła do 
gromady Munina, 4) zgromadzenia publicz­
nego pod gołym niebem w Muninie obok 
cmentarza, ponieważ zgromadzenie na 
rynkd w Jarosławiu i pochód ulicami mia­
sta jest niedopuszczalny według postano­
wień art. 11 ustawy o zgromadzeniach z 
uwagi na mniejszą odległość niż 1U km od 
koszar i obiektów wojskowych — a odby­
cie zgromadzenia publicznego w Muninie 
w połączeniu z poświęceniem krzyża na 
grobie zabitych w sierpniu 1937 roku za­
grażało by spokojowi i porządkowi pu­
blicznemu. Równocześnie wyjaśniam, że 
złożone podanie nie odpowiada wymogom 
artykułu 8 ustawy o zgromadzeniach.

Sprawy dotyczące odbycia w dniu 14 
sierpnia 1938 roku zebrań kół gromadz­
kich oraz rozpalenia w dniu tym o godz. 
8-ej ogni - sobótek, urządzenia apelu po­
ległych i odśpiewanie pieśni, pozostawiam 
zgodnie z art. 17 rozp. Prez. R. P. z dnia 
22 marca 1928 o postępowaniu admini­
stracyjnym (DURP Nr 36, poz. 341) bez 
rozpatrzenia, ponieważ każda z powyż­
szych spraw winna być załatwiana od­
dzielnie na wniesione ewentualnie dodat­
kowo poszczególne podania. Również wy­
jaśniam, że wzniesienie krzyża - pomnika 
wymaga uprifedniego zezwolenia Wojewo­
dy po myśli art. 384 prawa budowlanego 
DURP, Nr 23, poz. 202 ex 1928.

Od tej decyzji przysługuje panu prawo

w Jarosławia
wniesienia odwoałnia do Urzędu Woje­
wódzkiego we Lwowie przez Starostwo w 
ciągu dni 14 po doręczeniu decyzji.

Zakaz ten wywołał wielkie wrażenie w 
powiecie, jeżeli się zważy, że i Święto Lu­
dowe tegoroczne zostało zakazane!

Chłopi w powiecie włószczswsMm protesłuja 
przeciwko ustawie samorządowe!

W dniu 17 lipca rb. odbył się w 
Psarach Zjazd delegatów Stronnic­
twa Ludowego powiatu włoszczow- 
skiego, na którym zebrani ostro za­
protestowali przeciwko uchwalonej 
ustawie samorządowej. Zebrani wy­

słali pismo do Władz Naczelnych 
Stronnictwa Ludowego w Warsza­
wie, że są gotowi stanąć do walki o 
ustawę samorządową opartą o zasa­
dy demokratyczne.

POŚWIĘCENIE SZTANDAMJ 
W OLKUSKIM.

W dniu 19 czerwca rb. we wsi
szowa powiatu olkuskiego odbyło się uro­
czyste poświęcenie sztandaru miejscowego 
Koła Stronnictwa Ludowego, na któttR 
przybyło około 4000 ludzi; ze sztandarami 
przybyły Koła Rodaki i Giebułtów. N« 
zgromadzeniu publicznym przemawiattf 
pp. Kania Piotr, Pasternak Roman i Mę­
drek Jan z miechowskiego, które przepłać 
tane były śpiewami i deklamacjami 
dzieży „Wiciowej" z Koła Sułoszowa

Wzmoianlc prac fachowych wśród młodzieży
wiejskie]

Centralne Towarzystwo Organizacyj i 
Kółek Rolniczych w Warszawie wydało 
polecenie swoim ogniwom terenowym, by 
korzystając z okresu letniego, wzmogły 
prace fachowe wśród młodzieży wiejskiej. 
Na czoło tych prac wysuwa się akcja 
przysposobienia rolniczego, która przeja­

wia się obecnie w większych ilościach 
kursów, zajęć praktycznych, specjalnych 
wycieczek itp. Prace te, niezależnie od 
kontroli, sprawowanej przez C.T.O. i K. R., 
lustrowane są również przez Ministerstwo 
Rolnictwa i Reform Rolnych.

Uznania

Prezes Katolickiego Stowarzyszenia 
morduje siekiera krata

Listy Czytelników:

We wsi Goleniowy odbył się kurs 
społeczno - polityczny Stronnictwa 
Ludowego, po którym wstąpiło do 
Koła około 80 nowych członków. Nie 
wstąpili jednak wychowankowie pa­
tronatu, gdyż uważają Stronnictwo 
Ludowe za organizację bezbożną i 
wywrotową — wolą się trzymać księ­
dza Dobrodzieja. Nie mielibyśmy 
nic przeciwko temu, gdyby postępo- 
walL moralnie i zgodnie z etyką 
chrześcijańską, tymczasem dzieje się 
odwrotnie.

Otóż Kosterski Franciszek, który 
przez 8 lat był prezesem Katolickie­
go Stowarzyszenia Młodzieży, repre­
zentował te organizacje na wszyst­
kich Zjazdach, kursach i rekolek­
cjach, popełnił Kainową zbrodnię, 
mordując rodzonego brata swego 
Ludwika Kosterskiego siekierą, któ­
ry po 5-ciu dniach męczarni zmarł w 
szpitalu w Krakowie.

Oto wychowanek patronackiego 
■ ■  iw om  ni— ■ imwi t ii ■SEORaraBi

Stowarzyszenia, który za kawałek 
opalonego drzewa siekierą morduje 
swego brata — oto sylwetka tego, 
który ludowców obdzierał ze czci i 
wiary.

hsłedzaf
W ub. tygodniu ludzie tutejszej 

parafii Cmolaskiej przyjęci byli głę* 
bokim żalem, gdyż na skutek zarzą-j 
dzenia Kurii Biskupiej w TamowieJ 
ksiądz Franciszek Drwal, który był 
najgorliwszym pracownikiem w ttirl 
tejszej parafii. Jako prawdziwy ka-l 
płan i zastępca Chrystusa budowali 
Królestwo Boże w sercach tutej-| 
szych parafian.

To też my ludowcy w imienh 
wszystkich parafian za Jego trud] 
i pracę poświęconą dla tutejszej par 
rafii Cmolaskiej składamy Mu ser­
deczne podziękowanie i głęboki wy­
raz uznania. I życzymy równocześ­
nie Czcigodnemu Księdzu Probc 
czowi zdrowia, szczęścia i powods 
nia na nowej placówce.

Koło Ludowe 
w Porębach Dymarskie!

lui przedtym planowano...
Co Poisha chciała...

Pismo paryskie „Aux Ecoutes“ 
donosi, że funkcjonariusze Gestapo 
znaleźli we Wiedniu w archiwum 
państwowym cały szereg interesują­
cych dokumentów państwowych, po­
siadających wielkie znaczenie.

Podobno znaleziono całkowitą ko­
respondencję, prowadzoną między 
exkanclerzem Schuschniggiem a re­
gentem Węgier, Horthym oraz Mus- 
solinim, jeszcze na kilka dni przed 
przewrotem w Austrii.

Według tychże dokumentów Schu-

Wciąż płacimy...
Będąc u sołtysa naszej wioski po 

świadectwo na wieprzka, oświadczył 
mi, że gdy nie wpłacę pewnej kwoty 
na fundusz Obrony Morskiej to świa­
dectwa mi nie wyda. Czyżby tak 
społeczeństwo nisko upadło, że aż 
trzeba je zmuszać do ofiarności na 
rzecz Obrony Państwa, i drugi przy­
kład: Będąc z tym wieprzkiem na 
jarmarku w osadzie Miechów, wi­
działem napis na wadze „bezpłatnie", 
lecz, gdy wieprzka sprzedałem oka­
zało się, że jak nie wpłacę znowuż na 
fundusz Obrony Morskiej 20 gr, to 
wieprzka nie zważą.

I co najważniejsze, w tym czasie 
kiedy ja płaciłem te 20 gr, ktoś po­
łożył kamień na wadze, lecz to zau­
ważyłem i gdy wieprzka wegnałem 
z powrotem na wagę to miał 3 kg 
więcej jak poprzednio. Uważam, że 
odpowiedzialność za to p o n o s i  
wyłąo^iie ten, kto pilnuje wagi 
i bierze pieniądze na fundusz Obro­
ny Morskiej. Czas byłby skończyć

z tymi co żerują na ludzkiej nędzy, 
bo przecież jeżeli chłop sprzeda tego 
wieprzka i z niego opłaci: 1) świa­
dectwo, 2) fundusz Obrony Morskiej,

3) za wjazd na targowicę, 4) za wagę 
i jeszcze mu ukradną parę kg, to nie­
wiele mu zostanie, a przecież jeszcze 
tyle interesów ma załatwić za te pie­
niądze uzyskane za tego wieprzka.

Z. Kabała.

Gdzie sprawiedliwość
My niżej podpisani gospodarze 

zwracamy się z takim zapytaniem do 
wszystkich Czytelników. Czy pra­
wo obowiązuje tak samo nas obywa­
teli jak i władze? Bo w Wydziale 
Po w. Powiatu Wieluńskiego dzieje 
się na odwrót. Gdyby ktokolwiek z 
nas nie zapłacił w terminie podat­
ków, to trzeba płacić procenty a i je­
szcze będzie egzekucja. Wydział Po­
wiatowy natomiast stosuje sobie ja­
kieś wyjątkowe prawa. Wywieźliś­
my swego czasu kamienie na szosę, 
było to w kwietniu. Każdy wywiózł 
po parę metrów. Szosa została już

zrobiona, zapłaty zaś za kamienie nie 
możemy otrzymać.

Byliśmy po zapłatę już po 8 razy, 
a nawet osobiście zwracaliśmy się do 
Starosty, oświadczają nam, że nie 
mają maszynki do robienia pienię­
dzy.

A więc taki jest szacunek naszej 
pracy i czasu. Wobec tego zwraca­
my się publicznie do odpowiednich 
władz z prośbą o przyśpieszenie nam 
należnej zapłaty.

Zimnowoda Antoni, 
Stachulec Antoni, 
Witkowski Piotr, 
Groszek Anna.

schnigg miał po znanej rozmowie 
kanclerzem Hitlerem w Berchtesga-j 
den wystosować również list do pre 
zydenta Republiki Czechosłowackiej! 
dr. Benesza, w którym miał go za{ 
wiadomić, że Hitler zamierza dokc 
nać rozbioru Czechosłowacji i pc 
dzielić jej części między Nieme] 
Polskę i Węgry.

W Racławicach 
zmiany

Od 5-ciu lat kierownikiem 7-mi| 
klasowej szkoły powszechnej w Re 
cławicach był p. Rokicki Stanisław 
ogólnie łubiany i szanowany przel 
miejscową ludność. Nagle tego rok] 
kierownik Rokicki został przeniesie 
ny-z Racławic. Dodać należy, 
swego cżasu p. Rokicki wytocz] 
sławnemu wójtowi racła wiekiem] 
Monterysowi proces sądowy o obre 
zę nauczycielstwa. Sąd zasądził Moi 
terysa na poniesienie kosztów sądc 
wych i'przeproszenie nauczycielstw| 
z Racławic.

Po wypadkach racławickich zc 
stał przeniesiony tamtejszy komei 
dant Posterunku P. P. Stanisła\ 
Snioch, a jego miejsce objął starszl 
posterunkowy Stanisław Głowack| 
obecnie dowiadujemy się, że komei 
dant Głowacki został również prze 
niesiony.

Ciekawe, co wróżą te zmiany?

Poiska liiidcma — 

to Polska  

mocarstwowa
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Niedoszły koneodanf-źyd 
boiliififiał Język polski

Białystok. Sąd starościński wydał wy- 
*ok na kandydata nakomendanta OPLG 
Chone Gotliba za to, że podczas egzami­
nowania komendantów bloku Chone nie 
chciał mówić po polsku i odmówił skła­
dania egzaminu bez tłomacza. Zarząd 
miejski skazał Gotliba na 20 zł grzywny. 
Niedoszły „lojalny" komendant zaapelował 
do sądu starościńskiego, który podwyższył 
mu karę do 40 zł.
W lasach polskich wyhodowano 1373 łosi

Według obliczeń sekcji ochrony łosia, 
istniejącej przy Polskim Związku Łowiec­
kim, stan tego zwierzęcia jest następujący:

Lasy państwowe, dyrekcja białowiej- 
ska: dobra Rzepikowsko-Chotynickie 150 
sztuk; nadleśnictwa Byteń, Kosów, Dobry 
Bór — 96 sztuk; nadleśnictwo Wiado 
(Rudnia-Reginów rezerwat i dzierżawa) 
99 szt., nadleśnictwa Iwacewicze, Bronna 
Góra, Stwiga 74 sztuki. Razem 419 łosi.

Dyrekcja wileńska: nadl. Berszty 30 
szt., nadl. Rudniki 55 szt., nadleśnictwo 
Naliboki, Wołożyn, Woropajewo 10 sztuk. 
Razem 95 łosi.

Dyrekcja siedlecka: nadl. Rajgród 15 
sztuk. Ogółem w lasach państwowych 
wraz z przychówkiem • 1938 r. mamy 609 
łosi.

Natomiast ilostan łosi w lasach pry­
watnych przedstawia się następująco:
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i

Zderzenie
poclaaów

Sohaczew. W pobliżu stacji pociąg o- 
sobowy kolejki wąskotorowej, jadący w 
stronę Sohaczewa, zderzył się z pociągiem, 
idącym w przeciwnym kierunku. Z po­
wodu zderzenia wykoleiły się 4 wagony 
pociągu osobowego, lokomotywa i kilka 
wagonów pociągu towarowego.

W wypadku odniosło rany 12 osób, w 
tym najcięższe Halina Chabrówna z Cho­
dakowa. Ofiary katastrofy umieszczono 
w szpitalu powiatowym w Sohaczewie. 
Winę za wypadek ponosi kierownik pocią­
gu osobowego, Piotr Stelarski, który nie 
zawiadomił Sohaczewa o wyruszeniu po­
ciągu.

Ordynacja Dawidgródecka Karola ks. 
Radziwiłła 650 sztuk, Tomaszgród p. Sy­
czewskiego 25 sztuk, Hrudopol hr. Jun- 
dziłła 30 sztuk, Pieski hr. Pusłowskiego 36 
sztuk, Albertyn hr. Pusłowskiego 10 sztuk, 
Goszczewo 13 sztuk. Ogółem w łowiskach 
prywatnych żyje 764 łozi. Razem więc na 
terenie Polski przebywa 1373 łosie.

Wobec tak pięknego stanu sekcja o- 
chrony łosi uznała za możliwe przyznanie 
do odstrzału w bieżącym roku 35 łosi-by- 
ków.

Kurs Swletltcawo-teatraliiy t» Losowie
Celem pogłębienia wiedzy o kulturze 

ludowej, zwłaszcza regionalnych, oraz zdo­
bycia niezbędnych umiejętności z zakresu 
artystycznych form pracy oświaty poza­
szkolnej na wsi zorganizował Inspektorat 
Szkolny Poznański w Lusowie 2-tygod- 
niowy kurs świetlicowo - teatralny dla 
pracowników oświatowych (nauczyciel- 
stwa)»i przodowników (wnic) wiejskich ze­
społów młodzieżowych w powiecie poznań­
skim. W kursie bierze udział 40 osób z 
bliższych i dalszych okolic Lusowa.

Zajęcia odbywają się w godzinach wie­
czornych i obejmują teoretyczne zagad­
nienia z dziedziny kultury duchowej i ma-

Polak zginał w katastrofie
w kopalni zioła w Kurytybie

Porto Allegro. W kopalni złota „Timbi- 
tura“ w Campo Largo zapadł się chodnik 
z powodu ulewnych deszczów, padających 
w ostatnich czasach.

Z pośród 8 robotników, pracującym na 
tym chodniku, pięciu zdołało zbiec zawcza­

su, a trzech pozostałych zostało zasypa­
nych.

Po 4-godzinnej, uciążliwej pracy zdo­
łano odkopać zasypanych, lecz już bez ży­
cia. Jednym z nieszczęśliwych robotni­
ków był Polak, August Kamarowski. 
lat 37.

Wyrok na Naruszeczce wykonany
Warszawa. W poniedziałek w godzi­

nach wieczornych na dziedzińcu więzienia 
mokotowskiego nastąpiło wykonanie wy­
roku śmierci na głośnym bandycie Maru-

szeczce. Wobec wykonania wyroku, 4 
sprawy sądowe o morderstwa i rabunki 
zostały umorzone.

terialnej ludu polskiego, przodownictwa 
społeczno-oświatowego, zadań świetlicy i 
teatru ludowego, wychowania artystycz­
nego w zespole młodzieżowym, pieśniar- 
stwa i tańca ludowego oraz ćwiczenia 
praktyczne z zakresu estetyki żywego sło- 
wa( recytacje zespołowe), inscenizacje pie­
śni i obrzędów ludowych, tańce wielko­
polskie i inne, sądy inscenizowane itp. 
Kierownictwo kursu spoczywa w ręku 
wytrawnych i doświadczonych oświatow­
ców z Poznania.

Podziwu godną jest wytrwałość i za­
pał kursistów, którzy po znojnym trudzie 
dziennym w okresie żniw zjeżdżają się ro­
werami z dalekich nawet okolic, by przez 
kilka godzin dziennie cezrpać strawę du­
chową i zdobywać umiejętności do czeka­
jącej ich roboty społeczno-oświatowej w 
zespołach młodzieżowych powszechnych i 
organizacy j ny ch.

Te zdrowe i szlachetne ambicje nau­
czycielstwa i młodzieży wiejskiej zasługu­
ją w pełni na pochwałę i rokują piękne 
nadzieje na przyszłość.

Kurs zakończy się uroczyście wystę­
pem publicznym nad jeziorem Lusowskim 
w sobotę, 13 bm. o godzinie 20-tej.

Moralnym opiekunem kursu jest miej­
scowy proboszcz ks. Czeszewski.

Go sie dziele
z polskimi pilotami szybowcowymi, 
kfOrzy musieli ładować w Sowietach

Warszawa. W czerwcu br. trzech szy­
bowcowych pilotów - studentów podczas 
odbywania lotów treningowych natrafiło 
na burzę, która zaniosła ich w stronę gra­
nicy polsko-sowieckiej i zmusiła do lądo­
wania na terenie ZSRR.

Mimo usilnych starań przedstawicieli 
polskich władz granicznych, działających 
zgodnie z konwencją, dotychczas nie uda­
ło się uzyskać najogólniejszej choćby in­

formacji o losie pilotów i ich aparatów. 
Władze sowieckie wbrew naj elementar­
nie jszym zasadom międzynarodowej kur­
tuazji dotychczas w całej sprawie zacho­
wują niezrozumiałe milczenie.

Sprawa cała jest tym dziwniejsza, że 
pomijając cały wypadek tak częsty w 
sporcie, sam wiek trzech młodocianych pi­
lotów winien warunkować pobłażliwe u- 
stosunkowanie się do nich.

Groźny poi ar młyna
Katowice. W amerykańskim młynie w 

Żorach wybuchł z dotychczas nieustalo­
nych przyczyn pożar. Pastwą ognia pą- 
dły wszystkie zabudowania praż zapasy 
mąki i zboża.. Straty są b. wielkie. Kasę 
młyna, w której znajdowała się większa 
suma pieniędzy, zdołano uratować.

Po 10-godzinnej akcji pożar ugaszono. 
Dochodzenia celem ustalenia przyczyn wy­
buchu pożaru — w toku.

Spadł
z Koz eio Wierchu

Zakopane. Młody turysta, mgr Maje- 
wicz Stanisław z Krakowa, spadając z 
Kozich Wierchów w stronę Doliny 5 Sta­
wów doznał ciężkich obrażeń. Stan ran­
nego po przewiezieniu go do szpitala w 
Zakopanem waha się wciąż między ży­
ciem a śmiercią i budzi p<jważne obawy.

T«ajemnica ni
POWIEŚĆ KRYMINALNA W W I C f r f

PRZEKŁ. EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO

— Ach, proszę pana, policja się|
p —  m0im. D0k°:lui obecności. Przycisnę go porządnie, 

U J'V‘ Cc°-Z -la na to P°r+a"« zmuszę wreszcie, aby nam wiszyst-
^ am ę ZaWSZe’ aby tUJ ko wyśpiewał, bo nasza sytuacja było czysto .. # staje się niezno| na>

Zaniosła s><? rozpaczliwym łka- Boderfo się nieśmiałe pukanie,
* A1 . , , . . . ido pokoju wszedł Norman Fen-

łez naturalnie, pani temu. wlck# Zatrzymał się zaskoczony 
iiroa e nie jest winna. — rozległ się njeco { patrzał na Johna zacierając

nerwowe dłonie.

Zdawało się: że Norman Fen-! prawdę! 
wiek lada chwila straci przy tom-j — Nie... nie mogę... Proszę mnie 
nosc: jego twarz zbladła, oczy znie puścić... — bełkotał Fenwick, pa-
ruchomiały i stały się niemal czar­
ne z przerażenia.

— Czekam na odpowiedź, panie 
Fenwick — powiedział groźnie Ko 
nald Hardy.

Norman Fenwick drgnął, pod­
rzucając głowią jak epileptyk.

— Ozy nie mógłbym... tu jest... 
pan Harrigan... — wykrztusił z 
trudnością.

— Musi pan odpowiedzieć w 
obecności pana Harrigana. Miał 
pan dość czasu na wyszukanie jakie

trząc rozpalonym wzrokiem na. 
drzwi.

John słyszał bicie własnego ser 
ca, starał siz nie oddychać i tylko 
akońcem języka zwilżał suche war 
gi.

_ — Ostrzegam pana, panie Fen- 
wiok! Pan może odmówić zeznań, 
ale poniesie pan konsekwencje te­
go kroku.

— Co! Może pan chce mnie are­
sztować!! — zawołał Norman Fen- 

, .. wiek, trzęsąc się jak w febrze i ocie
gos wykrętu.^ Uprzedzam jednak, rając drżącą ręką pot z czoła, 
że to po nu nic nie pomoże. J — Nie będę się ba wił i aresztu-

— N]e chciałbym odpowiadać, ję, jeśli będę uważał za stosowne.

* wnętrza domu głos Ronalda H n> 
dy ‘ego. a w następnym momencie 
jego głowa ukazała się w oknie. — 
Niech pani leci do dworu i powie 
panu Fen wiekowi, że chciałbym się 
f, nim widzieć... Proszę wejść, pa­
nie Harrigan!

— Proszę siadać, panie Fen­
wick. Chciałbym panu zadać parę 
pytań.

— Proszę bardzo.
Jego oczy błysnęły tchórzliwie.

na to pytanie! — wyrzucił Fenwick 
zdławionym głosem.

— Przysługuje panu to prawo 
— odparł zimno inspektor. — Mo­
że pan wytłumaczy jednak, w ja­
kim celu schował pan do ziemi tek­
turowe pudełko ze strzykawką i z 
dziewięcioma ampułkami.

Norman Fenwick wstał nagle i 
rzucił sie do drzwi z szybkością

— 'Wczoraj w obecności pana 
John zauważył, że coś musiało. Harrigan a wręczył mi pan strzy- 

zajść: inspektor był nachmurzony,! kawkę i powiedział, gdzie ją zna_ 
przechadzał się z kąta w kąt, paląc* lazł. Otóż tę samą strzykawkę ku- 
papierosa. ! pił pan przedwczoraj w aptece w Hardy

— Przesłucham zaraz pana Fen Scrutonie. Pan będzie łaskaw wy- chwycił go za ramiona.

Mam podstawy prawne, bo zgroma 
dziłem dużo faktów, które pana 
obciążają poważnie: pan Harrigan 
był świadkiem rozmowy między 
panem a pańską małżonką w par­
ku około wieży, następnie tenże 
pan Harrigan spotkał pana bezpo­
średnio po tem, jak pan schował 
do krzaków pudełko ze strzykawką 

iii z ampułkami, prowizor z apteki

„wieka i chcę to zrobić w pańskiej tłumaczyć swoje postępowanie.

_ (_____  _  ̂ __v  ̂ 2 ^
zwinnością, których po nim trudno w Scrutonie może stwierdzić w każ 
było się spodziewać. Lecz Ronald dej chwili, że pan jest tym samym, 
LUwLr okazał się zwinniejszy: który u niego kupił przedwczoraj 

^ .n < inną strzykawkę i ampułki. Wv-
—- Mów pan — ryknął — ale starczy!

1
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P O Z J C A y S K I E

JARMARK.

Szamotuły. Następny jarmark na ko­
nie odbędzie się w Szamotułach w środę, 
dnia 10 sierpnia 1938 r. Z powodu panu­
jącej pryszczycy spęd zwierząt racicowych 
tj. bydła i trzody chlewnej niedozwolony.

CENNE WYKOPALISKA.

Turek. Mieszkaniec wsi Malanów 
Stefan Gryczyński znalazł podczas kopa­
nia kamieni na swym polu urnę glinianą 
z kośćmi, ostrogi, nóż i grot od lancy, oraz 
pokrywę od urny.

Ziemia turecka kryje w sobie wiele ta­
jemnic, odkrywa je czasem przypadek.

Kilka dni temu robotnicy, zatrudnieni 
przy robotach kanalizacyjnych, obok ko­
ścioła parafialnego w Turku wykopali 
dwuręczny, prosty miecz, który znajduje 
się na przechowaniu w miejscowej parafii.

BOJKOT BROWARÓW NIEMIECKICH.

\ Środa. Na walnym zebraniu Zw. Re- 
stauratów, po odczycie na temat bojkotu 
browaru riemieckich, uchwalono rezolucję 
wzywającą restauratorów do zastosowania 
tego bojkotu w czynie.

, ,  _  . . . . . .

„ i  ZA ZGUBIENIE AKT...

Kalisz. Na ławie oskarżonych przed
Sądem Okręgowym w Kaliszu zasiedli 
dwaj policjanci z Sempolha, starszy przo 
downik Józef Dziwnysz i starszy poste­
runkowy Wiktor Jędrzejczyk.

Odpowiadali oni przed sądem za nie­
dopełnienie czynności służbowych, a mia 
no wicie zgubili akta przeprowadzając do 
chodzenia przeciwko niejakiemu Błoń
skiemu, co wyszła na jaw w czasie innej 

w sprawy przeciwko Błońskiemu.
K  Sąd Okręgowy skazał Dziwnycza na 1 
^^miesiąc aresztu, a Jędrzej ~zyka na 1 ty- 

^Pazień z zawieszeniem.

Ir h

‘okradł  dziew czynki n a  dw orcu

■v:

Poznań. Dwie małoletnie dziewczynki 
z Niemiec, które przyjechały w odwiedzi­
my do krewnych w Polsce, oczekiwały na 
dworcu na przybycie babci, która miała 
je zabrać do domu.

W pewnej chwili podszedł do nieb 
mężczyzna i zaproponował odwiezienie, 
żądając 10 zł. Dziewczynki dały mu żą­
daną kwotę, mężczyzna oddali się rzeko 
mo, by zawezwać auto i nie wrócił.

Zawiadomiona o oszustwie policja uję­
ła wkrótce oszusta.

[MIMOWOLNY ZABÓJCA DZIECKA 

CYGAŃSKIEGO.

Nowy Tomyśl. W miejscowości Kąko 
[ewo w pow. nowotomyskim biwakowała 
jromada cyganów na polu rolnika Brem- 

Ibora. Ten ostatni uzbroiwszy się w re- 
fwolwer wyszedł wraz ze swymi synami na 
pole, wzywając cyganów do opuszczenia 
terenu. Brembor tak nieszczęśliwie wy­
wijał rewolwerem, iż mimowoli spowodo­
wał strzał, przyczem kula ugodziła w gło­
wę 4-letnią cygankę Annę Goman. Dziec­
ko na miejscu padło trupem. Brembora 
aresztowano.

Wystawa przsififsławn-rMilen
w Pleszewie

W czasie od 14—21 sierpnia br. odbę­
dzie się w Pleszewie wystawa przemysło­
wo-rolnicza. Celem wystawy jest prze­
gląd pracy w okresie 19-lecia naszej Nie­
podległości, a w szczególności wytwórczo­
ści przemysłowej i rolnej, połączonej z 
wystawą łowiecką, pokazem kultury i 
sztuki dla celów propagandy i podniesie­
nia poziomu wytwórczości. Równocześnie 
odbędzie się pokaz bydła trzody, drobiu i 
koni remontowych. Wystawa odbędzie się

na rozległych i z wszech stron zamknię­
tych terenach parku miejskiego, gmachach 
szkolnych i fabrycznych. Wystawa na­
biera tym większego znaczenia, bowiem 
zorganizowana jest w okresie wcielenia 
do województwa poznańskiego powiatów 
z woj. łódzkiego i niewątpliwie zaintere­
suje wszystkie sąsiednie powiaty. Poza 
tym przewidziane są licznę wycieczki i 
zjazdy z bliższych i dalszych stron Polski.

8 lat w!ez'enla za zabójstwa
Starogard. Dwóch wędrownych szli- 

fierów, Edward Baranowski i Jan Rajusz 
posprzeczali się w domu noclegowym w 
Starogardzie o nożyce. Baranowski zażą­
dał od Rajusza wydania nożyc celem spie­
niężenia ich na wódkę, lecz R. odmówił, 
gdy stanowiły one własność pewnego mie­
szkańca Pelplina. Wówczas Baranowski 
rzucił w Rajusza krzesłem, za co ten od­
wdzięczył się drugim krzesłem. Baranow­

ski trzymanym w ręku, świeżo wyostrzo­
nym nożem rzeźnickim, pchnął w piersi 
swego kolegę. Skutkiem ciosu było prze­
bicie komory sercowej, płuc i żołądka. W 
około dwie godziny potem Rajusz zmarł w 
szpitalu miejskim w Starogardzie.

Za zbrodnię tę Baranowski odpowia­
dał przed wzmocnionym wydziałem kar­
nym tut. sądu okręgowego, który skazał 
go na 8 lat więzienia.

EPILOG ZABAWY TANECZNEJ.

Rogalin. Podczas zabawy tanecznej do­
szło do bójki, podczas której kilka osób 
zostało ciężko pobitych. Najdotkliwsze ra­
ny odniósł Antoni Maćkowiak z Poznania, 
który uległ złamaniu podstawy czaszki. O- 
kazuje się, że ktoś uderzył go podczas bi­
jatyki kłonicą w kark i zadał mu poważ­
ne uszkodzenie ciała. Maćkowiaka umie­
szczono w szpitalu.

65-LETNI STARZEC POPEŁNIŁ SAMO­
BÓJSTWO.

Pakość. 68-letni inwalida Jan Lewan­
dowski z Pakości odebrał swą rentę i zni­
knął. Pomimo wszczętych poszukiwań nie 
zdołano go odnaleźć przez kilka dni. O- 
becnie znaleziono Lewandowskiego w le- 
sie koło Wilkowa w kałuży krwi. Lewan­
dowski usiłował popełnić samobójstwo, 
przecinając sobie scyzorykiem gardło. Do­
tychczas nie zdołano ustalić przyczyn roz­

paczliwego kroku. Sędziwego inwalidę 
odwieziono do szpitala. Stan jego jest 
bardzo groźny.

P O M O R Z E .
Starogard. Strajk robotników zatrud­

nionych przez zarząd miejski przy pra­
cach kanalizacyjnych, trwał trzy dni. Na 
skutek przeprowadzonych ze strajkujący­
mi pertraktacyj, robotnicy zgodzili się na 
warunki, zaproponowane im przez zarząd 
miejski w drugim dniu strajku. Warun­
ki te obowiązywać mają przez krótki czas, 
a stawka akordowa wynosić będzie 36 zł 
od zaprowadzenia jednej rury kanaliza­
cyjnej.

GROZILI PRZYJŚCIEM HITLERA.

Bydgoszcz. Podczas libacji większej 
grupy starców, samych Niemców, na 
zwróconą uwagę, żeby nie mówili tak gło­
śno po niemiecku, jeden ze starców 70-let-

Stuk i trzewia skrzypfenłi 
Wciął stwarza przykrość oow| 
Na czasje więc przypomnienia: 
Noś Bt RS ON -OHMA skórę 

gumo w#

ERSON O KM A

ni Maksymilian Freyer zaczął się odgra­
żać, że „gdy do Bydgoszczy przyjdzie Hit­
ler, to wszyscy będą musieli mówić po 
niemiecku". W groźbach tych dopoma­
gała Freyerowi 63-let. Agnieszka Mayer.

Z polecenia prokuratora Freyer i May- 
erowa zostali aresztowani i osadzeni w a- 
reszcie, gdzie oczekiwać będą na rozprawę 
sądową.

TAJEMNICZY WYPADEK.
Grudziądz. Wyłowiono z Wisły nagłe 

zwłoki kobiety lat 60. Jak ustaliły docho­
dzenia topielcem była Valeska Pickardt 
Niemka, która od jakiego* czasu cierpiała 
na silny rozstrój nerwowy. Niewiadomo 
jeszcze czy zachodzi tu samobójstwo czy 
też morderstwo.

Z ST R O N
14 OSÓB POKĄSANYCH PRZEZ 

WŚCIEKŁEGO PSA.
Hrubieszów. We wsi Bareść wściekły 

pies pokąsał 14 osób, o czym nie zawiado­
miono władz. Obecnie dwie osoby z po­
śród pokąsanych zmarły.

Pozostałych poddano szczepieniu o- 
chronnemu.

DYREKTORA BACON EKSPORT PRO­
KURATOR NIE CHCE ZWOLNIC ZA 

100 TYSIĘCY ZŁ.
Warszawa. Do prokuratora zgłosiła się 

p. Robinson, wdowa po słynnym Robinso­
nie i zaofiarowała kaucję w wysokości 100 
tysięcy złotych za aresztowanego dyrekto­
ra tegoż przedsiębiorstwa, dra Taubego. 
Prokurator prośbę p. Robinson potrakto­
wał odmownie.

OUdiotfy „Czynu Chłopskiego"
uwaga pow . Śrem.

Obchód rocznicy „Czynu Chłopskiego" 
w powiecie śremskim rozpoczynamy 14 
sierpnia apelem poległych przy rozpalo­
nych ogniskach w następujących miejsco­
wościach:

Radzewo, Czmoń, Dąbrowa, Bodzynie- 
vo, Pysząca, Pokrzywnica, Mchy.

Rozpalenie ognisk nastąpić winno w 
łym powiecie o godz. 8,30 wieczorem.
15 sierpnia odbędzie się w Śremie ob- 

;hód „Czynu Chłopskiego". O godz. 10-ej 
zbiórka koło Parku miejskiego w Śremie. 
Godz. 10,30 Msza św., po Mszy św. pochód 
na miejsce zbiórki, na stare targowisko, 
gdzie nastąpi właściwa uroczystość. W 
pochodzie weźmie udział banderia konna.

Wszyscy do Śremu na obchód „Czynu 
Chłopskiego".

Zarząd. Pow. S. L.
Pow. Środa: Święto „Czynu Chłop­

skiego" dla pow. średzkiego odbędzie się 
w dniu 15 bm. w Janowie koło Domu Lu­
dowego. Początek po nabożeństwie. Zbiór­
ka o godz. 3. Ludowcy wstawcie się jak 
najliczniej. Zarząd Pow. S. L.

Pow. Wągrowiec: Święto „Czynu Chłop­
skiego" odbędzie się w Wągrowcu, w dniu 
15 bm. Ludowcy przybywajcie jak naj­
liczniej.

Zarząd Pow. S. L.
Pow. Żnin: Święto „Czynu Chłopskie­

go" odbędzie się dla pow. żnińskiego w 
Rogowie. Zbiórka o godz 9. Zacznie się 
nabożeństwem, potym akadęmia na sali 
p. Skalskiego. Święto odbędzie się dnia

15 bm. Uprasza się o jak najliczniejsze 
przybycie. Zarząd Pow. S. L.

Pow. Wieluń: Święta „Czynu Chłop­
skiego" odbędą się dla wschodniej części 
powiatu w Osjakowie, początek o godz. 9; 
dla zachodniej / Mieleszynie, początek o 
godz. 10-tej. Przy tej uroczystości odbę­
dzie się poświęcenie pięciu sztandarów 
ludowych. Przybywajcie jak najliczniej.

Chwaliński Piotr, prezes pow.
Pow. Września: Dla powiatu wrzesiń­

skiego odbędzie się Święto „Czynu Chłop­
skiego" we Wrzemborzu, w lokalu p. Ło­
patki, w dniu 15 bm. Uprasza się wszy­
stkich chłopów do wzięcia generalnego u- 
działu! Zarząd Koła S. L.

Pow. Kępno: Święto „Czynu Chłop­
skiego" na pow. Kępno odbędzie się 15 
sierpnia w Kępnie. Zbiórka o godzinie 
11,30 w ogrodzie p. Durnioka, ul. Bara­
nowska, uprasza się, aby wszyscy ludow­
cy, włościanki, młodzież męska i żeńska 
stawiła się w komplecie. Nabożeństwo 
będzie o godz. 10-ej. Prezesowie Kół po­
starają się, by jak największą liczbę ludzi 
przysłać, niech nikogo nie zabraknie, każ­
de Koło wydeleguje straż porządkową. 
Chłopi! Waszym obowiązkiem jest podą­
żać tłumnie na to święto.

Raczyński, prezes.
Pow. Gniezno: Obchód rocznicy „Czy­

nu Chłopskiego" odbędzie się w Gnieźnie 
w dniu 15 sierpnia 1938 r. w ogrodzie 
Strzelnicy przy ul. Trzemeszeńskiej. Zbiór­
ka o godz. 9, po czym pochód na nabożeń­
stwo do Katedry z orkiestrą, po nabożeń­
stwie powrót pochodem do Strzelnicy i 
złożenie wieńca pod pomnikiem poległych. 
Następnie zgromadzenie pod gołym nie­
bem, w czasie którego członkowie mło­
dzieży wykonają śpiewy i deklamacje. W 
pochodzie weźmie udział również bande­
ria konna i cykli ici. Kotecki, prezes pow.

Pow. Czarnków. Święto „Czynu Chłop­
skiego" dla pow. czarnkowskiego odbędzie 
się w Mikołajewir u p. Fręśki w dniu 15 
bm. Wszyscy ludowcy przybywajcie jak 
najliczniej.

Zarząd Pow. S. Ł,
Pow. Krotoszyn. Święto „Czynu Chłop­

skiego" dla pow. krotoszyńskiego odbędzie 
się w dniu 15 bm. w Starym Krotoszynie 
w lokalu p. Mendyki. Początek po głów­
nym nabożeństwie.

Zarząd Pow. S. L.
Pow. Kościan: Święto „Czynu Chłop­

skiego" dla pow. kościańskiego odbędzie 
się w dniu 14 bm. w Rąbniku na rynkw 
po nabożeństwie. Wszystkich chłopów u- 
prasza się o wzięcie w nim udziału.

Zarząd Pow. S. L.
Pow. Szamotuły: Święto „Czynu Chłop­

skiego" dla powiatu szamotulskiego odbę­
dzie się w Otorowie po nabożeństwie w 
dniu 15 bm. Uprasza się wszystkich lu­
dowców o jak najliczniejsze przybycie.

Gołaś Aleks., prezes pow.
Pow. Gostyń: Święto „Czynu Chłop­

skiego" dla powiatu gostyńskiego odbę­
dzie się w Krobi. Bliższe szczegóły poda­
my w następnym numerze gazety. Upra­
sza się wszystkich chłopów o wzięcie gre­
mialnego udziału.

Zarząd Pow. S. Ł.
Pow. Lipno: Obchód rocznicy „Czynti 

Chłopskiego" odbędzie się dnia 15 sierpnia 
w Trutowie. Zbiórka w zagrodzie Kon­
stantego Śliżewskiego we Woli. O godz. 
10-ej pochód do kościoła w Trutowie ze 
sztandarem, orkiestrą, sekcją rowerowa 
itp. Po nabożeństwie dalszy ciąg uroczy­
stości u p. Podlaszewskiego.

A. Schmidt, sekr. pow.

/
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I S a i l S o p r o g r a m  z  W a r s z a w y .

Niezrównana książka z przepisami 
Dra A. Oetkera pt. „Dobra gospodyni 
piecze sama“ jest do n a b y c i a we 
Wszystkich sklepach kolonialnych 
i księgarniach. Cena obniżona 30 gr

GRYPA. PRZEŻIĘBjENIEj
[BOLE GŁOWY.ZĘBÓWit.

tĄDAJC»6 PROSZKÓW tylko w migi6NiC2nycw TOREBKACH

9fió<l
e z y s t o  p s z c z e ln y  św ież  
p i^ rw szo rzf dnej jakośc i 
zb io ru  lipcow e o 3 kg  7 z! 
5 kg 10 z ł 10 kg 20 z ł 20 kg 
39 zł 30 kg  59 z ł w raz n a ­
czyn iem  i opła a  noc ? t owa 
w y sy ła  M a ło p o ls k i  E k s ­
p o r t  M io d u  w Z barażu , 
skrytka 5.
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SMtysasys*
źle? M a-zszem ?C iek ’ ięcie? 
Z f ia j  b ezp łatnego  p ro s ­
pek tu  n a  sztncznn  bębenki 
,, u fo n i i“ K raków , Olsza.
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Czwartek, 11 sierpnia 1938 r.
6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze11, 

6,20 Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik poran­
ny. 7,15 Muzyka poranna w wyk. Roz­
głośni Wileńskiej. 8,00—11,57 Przerwa, 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12,03 Audycja południowa. 15,15 „Moje 
wakacje1* — powieść Starego Doktora dla 
dzieci. 15,45 Wiadomości gospodarcze.
16.00 Koncert solistów. 16,40 Odbiornik 
w samochodzie — pogadanka. 16,45 Sztu­
ka odpoczywania — pogadanka — wygi, 
Wanda Ivanka-Prażmowska. 17,00 Mu­
zyka taneczna w wyk. zespołu Pawła Ry- 
nasa. 18,00 Królewska choroba — poga­
danka — wygł. dr Tadeusz Pawlikowski 
'z Poznania). 18,10 Powszechny Teatr Wy­
obraźni: „Maski" — słuchowisko Pani 
Czinneri. 18,40 Muzyka (płyty). 18,50 Re­
cital Ireny Eyssen. 19,25 „Od shimy do 
karioki" — koncert rozrywkowy z Pozna­
nia. 20,45 Dziennik wieczorny. 21,00 Au­
dycja dla wsi: Zatrucia zwierząt — poga­
danka — wygł. Stanisław Majewski, le­
karz weterynarii. 21,10 „Rozśpiewane au­
to11 — lekka audycja muzyczno - słowna
22.00 Koncert kameralny (z Łodzi). 23,00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne­
go, Komunikat meteorologiczny.
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Piątek, 12 sierpnia 1938 r.
6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze11. 

6,20Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik poran­
ny. 7,15 Muzyka poranna w wykonaniu 
orkiestry wiejskiej (z Katowic). 8,00— 
11,57 Przerwa. 11,57 Sygnał czasu i hej­
nał z Krakowa. 12,03 Audycja południo­
wa. 15,15 „Skrzydlata plotkarka11 — słu­
chowisko Anny Wajdowej dla dzieci 
młodszych (z Krakowa). 15,30 Rozmowa z 
chorymi ks. Władysława Poplatka (ze 
Lwowa). 15,45 Wiadomości gospodarcze.
13.00 „Kalejdoskop11 — koncert rozrywko­
wy (z Poznania). 16,43 Szwajcaria kaszub­
ska — felieton — wygł. Jerzy Merson (z 
Torunia). 17,00 Muzyka taneczna (płyty).
18.00 Rzeczy ciekawe z przyrody i techni­
ki — pogadanka wygł. dr Konstanty Jod- 
ko-Narkiewicz. 18,10 Recital fortepiano­
wy Karola Kleina (z Krakowa). 18,45 
Kronika literacka — w opr. Stanisława 
Rogoża. 19,00 Arie w wykonaniu Cezare-

Bf sn!6s> eiejslitfe
tdobęd iesz przez  
o g ł a s z a n i e  w H;

PRAKTYCZNE
PRZEPISY
SMAŻENIA KONFITUR 
SPORZĄDZANIA KOM­
POTÓW ISOKO W przez

R OŻI< MAKAREWICZOWĄ 
CENA Z PRZESYŁKĄ ZŁ, 2,25.

Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzednim nadesłaniem na­
leżności. Pieniądze wrsłacić 
można w każdym Urzędzie 
Pocztowym za pomocą prze­

kazu rozrachunkowego
Zamówienia przesyłać należy:
Zakł. Graficzne i Wydawnicze 

WIKTORA KULERSKIEG0 

w Grudziądzu - Pomorze.

m m m

go Kowalskiego. 19,30 Loża mafilijna — 
koncert rozrywkowy (ze Lwowa). 20,45 
Dziennik wieczorny. 21,00 Audycja dla 
wsi: Skrzynka rolnicza — inż. Wacław 
Tarkowski. 21,10 Koncert w wykonaniu 
Chóru Męskiego Towarzystwa Śpiewa­
czego im. Moniuszki w Pabianicach. 21,55 
Koncert symfoniczny w wykonaniu Orkie­
stry P. R. 23,00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, Komunikat mete­
orologiczny.

Gazicic Gradsiądzliiej
przyczyną powstawania róf. 

nych chorób, odbierają apetyt, 
tworzą złą przemiai „ materii. 
Należy dbać o normalne fun. 
kcjonowanie żołądka i kiszek 
przez regularne wypróżnienie.

Sobota, 13 sierpnia 1938 r.
6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze11. 

6,20 Muzyka (płyty) 7,00 Dziennik poran­
ny. 7,15 Orkiestra Rozgłośni Poznańskiej. 
8,00—11,57 Przerwa. 11,57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja po­
łudniowa. 15,15 „Jantar11 — bajka ka­
szubska w opracowaniu Heleny Jeske- 
Choińskiej i Kazimierza Mężyńskiego (z 
Torunia). 15,45 Wiadomości gospodarcze.
16.00 „Wesołe migawki11 — koncert Roz­
rywkowy (z Katowic). 16,45 Piłsudski o 
orientacjach polskich w czasie wojny — 
odczyt wygł. Wł. Baranowski. 17,00 Mu­
zyka taneczna w wykonaniu zespołu Mie­
czysława Winowskiego i Mieczysława 
Wróblewskiego. 18,10 Recital wiolencze- 
łowy Gaspara Cassado (płyty). 18,45 „Po­
dole11 — kwadranss poetycki w oprać. dr. 
Franc. Machalskiego (ze Lwowa). 19,00 
Arie i pieśni w wykonaniu Olgi Olginy 
(z Wilna). 19,30 „Z pieśnią i tańcem przez 
Centralny Okręg Przemysłowy11 — audy­
cja muzyczna w oprać. Juliusza Krokosza.
20.00 Audycja dla Polaków za granicą. 
20,45 Dziennik wieczorny. 21,00 Audycja 
dla wsi: „Jak sobie radzić w nieszczęśli­
wych wypadkach11 — pog. — dr. M. So­
bolewskiej. 21,10 Polska Kapela Feliksa
Dzierżanowskiego. 22,00 Godzina niespo- 
zianek (z Wilna). 23,00 Ostatnie wiado- 
lości dziennika wieczornego, Komunikat 

meteorologiczny.

ZIOŁA Z GÓR HARCU
dra LAUERA

stosują się przy obstrukcji, 
normują trawienie, czyszczą ła­
godnie i bezboleśnie, przeciw­
działają tworzeniu się tłuszczu, 
wydalają subs t anc j e  gnilne, 
nie wywołują przyzwyczajenia. 
Slosowane są również skutecz­
nie w cierpieniach wąt roby,  
nerek i pęcherza ,  kamicy 
żółciowej, reumatyzmie, artre* 
tyźmie, hemoroidach i otyłości.

cena z przesyłką

Do nabycia w ksęgarr

ifiuin KersMsp irydzie
Ks:ążki wysyłamy tyl­
ko za noprzedm m na- 
pesłamem pieniędzy.
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70—76
60—68
50—56
44—48

TaPDBBlia i  Poziiisii
Poznań, 9. 3 1938 r.

Spędzono: wołów 41 buhajów 64, krów 
214, jałówek 20, św.'' 1879, cieląt 499,
owiec 317, razem 2837 zwierząt.

Ceny ioko Targowica Poznań łącznie 
z kosztami handlowymi.

Płacono za 100 kg żywej wagi: , 
B Y D Ł O :

Woły:
Pełnomięsiste wytuczone nieoprz 
Mięsiste tuczone młodsze do lat 3 
Mięsiste tuczone starsze . . .
Miernie odżyw ione................

Buhaje:
Wyłączone pełnomięsiste . . .
i uczone m ię s is te ................ ...
Nietuczone dobrze odżyw, starsze
Miernie odżywione....................

Krowy:
Wj „uczone pełnomięsiste . . .
Tuczone mięsiste........................
Nietuczone dobrze odżywione . .
Miernie odżyw ione................

Jałowice:
Wyuczone pełnomięsiste . . . .
Tuczone mięsiste........................
Nietuczone dobrze odżywione . .
Miernie odżywione................

Młodzież:
Dobrze odżywione................ . 42-50
Miernie odżywione . . . . . .  38 40

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wytuczone
Tuczone c ie lę ta ........................
Dobrze odżywione....................
Miernie odżywione....................

O W C E :
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta

i młodsze skopy.................... 66 — 70
Tuczone starsze skopy i maciorki
Dobrze odżywione................

Ś W I N I E  (TUCZNIKI): 
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg

żywej wagi........................  1
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg

żywej wagi........................
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg 

żywej wagi .
Mięsiste świnie

żywej wagi....................
Maciory późne kastraty . .

Przebieg targu normalny.
Targ przypadający na poniedziałek, 

dnia 15. 8. 38 z powodu święta przekłady 
się na środę, 17. 8. 38 r.

podna 80 kg

70--74
6) -64
50-56
40 46

70--76
60-66
46 54
30-40

70 -76
60-68
50 58
44 -46

42 -50
38 40

90- 100
52'-88
76 80
60 6S

66-70
50 62

L 2- 106

96 100

90--94

82 -88
84--96

i

GUJł oi Pamuła m

18,7.:
14,50

19,25
15,00

40,2ó 41,25

Poznań, 9. 8. 1938 r.
orientacyjne

Pszenica . . . . . . .
Ż y t o ............................
Jęczmień 700—717 g/1 . ,
Jęczmień 673—678 g/1 . ,
Jęczmień 638—650 g/1 . ,
Owies I stand...............
Owies II stand . . . .
Otręby pszen. grube przem

s ta n d ........................
Otręby pszen średnie przem

stand................... ...  10,50

i
*

I

17.75
16.75

l i  4 1 ,2 0  |

18.25
17.25

12,25 12,75,

Otręby żytnie przem. stand 
Otręby jęczmienne . . , 
Groch Wiktoria . . .  
Groch zielony (Foiger) . 
Wyka jara . . . . . .
Peluszka . . . . . . .
Łubin żółty .
Łubin niebieski . . . .
Siemię lniane . . . . .
Gorczyca . . . . . . .

czerw, o czystKoniczyna 
95-97%

Koniczyna czerwona surowa 
Koniczyna biała . . 
Koniczyna szwedzka 
Koniczyna żółta odtłuszczona 
Przelot
Makuchy lniane w taflach

Makuchy słoń. w tafl. 42/43% 18, 19,-
R a jg ra s ........................ 70, - 80, h
Tymotka . . . . . . . 30,- 40,
Słoma pszenna prasowana 3,50 4,00
Słoma żytnia prasowana . 4,1 5 

22.50
4,75

Śrut sojowy................ .... 23,50
Słoma żytnia luzem . . 4,25 4,50
Słoma owsiana luzem . . 2,50 3,00
Słoma owsiana prasowana 3,50 4,00
Siano zwykłe prasowane 6,00 6,50
Siano zwykłe . . . . . 5, - 5,50

10.0 i
10,25
24.00 
24,53
23.00 
: 4.00
19.00
18.00
56.00
35.00

11.50
11.00 i 
11,25'
26.00 
26,00
24.00 
25,00.
19.50
18.50
58.00
37.00

15.00 125,00
90.00 1 0,— 

30,—'
240,- 
90,—

200, -  
220,- 
80,— 

110,- 
21,25 
13,2̂

115,—
22,25
14,2S~

G azeta G rudziądzką” wydanie główne wychodzi 3 razy tygodniow o w i! wyd.. I. g o m o rz e ;, H. (wojew. cen tra lne, k resy  wscb., M ałopolska i zagran ica;, III. (W ielkopolska i SląskJ wraz z bezpłatnymi dodatkami „Goęp*- 
dara  i O sadnik”’ „Robotnik”. „Dobra G osnodyni”, „Śm iech”, „Przyjaciel M łodzieży”, „Gośó Św iąteczny” i inne dodatki. P rzedpłata  wynosi kw artalnie wraz z odnoszeniem  do domu złotych 3,90, m iesięcznie 1,30, w Wol- 

riAońoir,, 7 Rn irlon/i--., . .w a n im  9! k o l ta m i  nrzar;vłki : wa Prancli 30 franków, w Belgii 6,50 belg.. w Holandii 2,50 guld. hol., w Niemczech 4,00 RMK, w Szwajcarii 5,00 fr. szwaic.. w Czeehnsłnwnca

Poznaniu, ul. Fr. Ratajczaku 9 m. 9. Konto czekowe P. K. O. Poznań nr 2032.4. D iuk iem : D rukarnia .. iolkopolska, Poznań, ulica 27 G rudnia 2.


